
Jego głowa była chustką okręcona,
a na to wysoka barania czapka nałożona.
Owinięty grubym kocem nieznajomy
do środka został zaproszony.
Jak się okazało, oficer mnie znał.
Schorowany żołnierz troskliwą opiekę pod tym dachem miał,
więc szybko do zdrowia powracał.
Tymczasem Antoni jako pierwszy do kraju się dostał
i już w lutym 1813 roku komendantem twierdzy jasnogórskiej został.
Niepostrzeżenie do Leszczynka wiosna zawitała,
a wraz z nią tajemnicza aura zapanowała.
Na jednym z parkowych drzew bocian się ulokował,
akurat naprzeciwko okien pokoju, gdzie oficer się kurował.
Pewnego dnia poprosił on matkę moją o papier, pióro i tusz.
Zamknął się w pokoju. Długo coś pisał, rozmyślając. 
A wieczorem już
przywdział płaszcz i do parku po kryjomu,
jakiś tobołek trzymając w kieszeni, wyszedł z domu.
Po godzinie wrócił do pokoju swojego,
ale już bez tego pakunku tajemniczego.
Opuścił Leszczynek dnia następnego,
list zostawiając do przyjaciela i towarzysza broni – płk. Górskiego.
Wkrótce i ja szczęśliwie do domu wróciłem.
Służba za włóczęgę mnie wzięła, tak się zmieniłem.
Tylko matka mnie poznała,
w objęcia chwyciła i ze łzami w oczach uściskała.
Po kilku tygodniach, gdy siły odzyskałem,
od matki zapieczętowany list przez oficera napisany dostałem.
Prosił mnie w nim, bym skarb przechował,
który on w naszym parku schował.
Podał też wskazówki miejsca ukrycia dotyczące.
Przyznasz, że to wielce intrygujące.
Podpowiedzi są zawarte również w queście,
więc czas na jego rozwiązanie przyszedł wreszcie.
Dalej przed Tobą jest rozgałęzienie dróg.
Wybierz ścieżkę, po której krocząc, minąć będziesz mógł
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   i skwery różane – dwa.

Idąc dalej przed siebie, ujrzysz takie same drzewa.
Ile kasztanowców z lewej strony stoi,
słownie tu wpisz –  ⃣
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a z prawej tylko jednego widzisz.
Tu, gdzie ich więcej, kamienie są rozrzucone.
Ile ich jest? Policzone? ⃣
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 _ _.

Do dwóch odgadniętych cyfr jeszcze 3 dodaj koniecznie
i od kasztanowców zaczynając bezsprzecznie,
tyle kroków przed siebie masz do zrobienia,
ile wyniknie z tego obliczenia? ⃣
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Gdy zaczniesz odliczanie, większa liczba drzew z lewej 
pozostanie.
Zatrzymaj się na chwilę, jeśli wykonałeś już to zadanie.
Teraz litery z odgadniętych haseł masz poniżej do wpisania.
Oto nisko Ci się kłania
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pułkownik napoleoński, dziedzic Łąkoszyna i Leszczynka.
A skarb przez Ciebie poszukiwany
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   jest schowany.

Za pomoc w rozwikłaniu tej tajemnicy dziękuję,
a odnalezienia skarbu gratuluję.
Miło mi, że tu przyjechałeś
i moją miejscowość, rodzinę i mnie poznać zechciałeś.

SKARB NAPOLEOŃSKI
W LESZCZYNKU

Miejsce na odbicie skarbu

Gdzie to jest? 
Leszczynek – to miejscowość w gminie Kutno w centralnej części 
Polski, w północnej części województwa łódzkiego, w powiecie 

kutnowskim. Leży na pograniczu krain historycznych: Mazowsza, 
Kujaw i ziemi łęczyckiej.

Jak dojechać:
Bardzo dobre połączenia kolejowe posiada miasto Kutno odległe od 
Leszczynka 3 km. Można się tu dostać praktycznie z każdego zakątka 

Polski. Przy dworcu kolejowym znajduje się przystanek busów gminnych 
linii G-1, którym można się dostać do Leszczynka.

Tuż z obok Leszczynka przebiega droga krajowa nr 92 Warszawa –
– Poznań, a przez Leszczynek droga krajowa nr 69 Łęczyca – Płock – 
– Ciechanów. W odległości 10 km znajduje się również zjazd i wjazd 
Kutno – Wschód Autostrady Bursztynowej A1 Gorzyczki – Gdańsk.
W związku z tym można tu dojechać pociągiem lub samochodem.

Początek questu:
Skwer przed wejściem do Centrum Kultury Gminy Kutno w Leszczynku.

Potrzebne rzeczy: 
ołówek, długopis. 

Czas przejścia questu:
30 min.

Jak szukać skarbu?
Gra polega na uważnym czytaniu wskazówek zamieszczonych

w tekście questu. Twoim zadaniem jest zbieranie ukrytych po drodze 
cyfr i liter oraz wykonywanie zadań. Gdy rozwiążesz wszystkie zagadki, 

odnajdziesz na końcu trasy „skarb”.

Opiekun questu:
Jacek Saramonowicz

Gminna Biblioteka Publiczna im. Józefa Bohdana Zaleskiego 
w Leszczynku.

Jeżeli zaobserwowałeś zmiany na trasie 
questu lub brak skarbu – zgłoś to do nas 
na kontakt@questing.pl. 

Więcej questów znajdziesz w największej bazie questów
www.Questing.pl

Questuj mobilnie 
z naszą bezpłatną 

aplikacją.

Quest pieszy
walking

Wpisz 
słownie!



SKARB NAPOLEOŃSKI W LESZCZYNKU 
Od dawna krążą plotki rozmaite,
że w Leszczynku koło Kutna coś ważnego jest ukryte.
Dobrze, że dotarłeś w te okolice.
Może rozwikłasz tę tajemnicę?
Wyruszysz zatem ze mną w questową drogę,
wiem coś o tym, więc Ci pomogę.
Kim jestem, teraz Ci nie zdradzę,
lecz na trasie wszystkie hasła uzupełniać radzę.
By poszukiwania były owocne,
to te hasełka będą pomocne.
Spójrz jak tu pięknie! Oto Leszczynek prezentuje się.
Znajdź wzrokiem _ _ _ ⃣
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 _ _ _, 

która na pewno szczęście Ci przyniesie.
Przystań przy niej na chwilę, bowiem
teraz kilka słów o tej miejscowości powiem.
Z 1394 roku pochodzi pierwsza wzmianka o niej w źródłach 
występująca,
to zapiska sądowa wsi „parua Leszczna” dotycząca,
czyli małej Leszcznej w tłumaczeniu, ale i inne nazwy są znane.
Leszno Małe i Leszczenko w dawnych dokumentach były 
używane.
Prof. S. Zajączkowski, badacz osadnictwa średniowiecznego,
na terenie ziemi łęczyckiej się rozwijającego,
powstanie miejscowości na XI wiek datuje.
Większość mediewistów sugeruje,
że wieś początkowo charakter jednoszeregowej ulicówki miała,
a później kształt łańcuchowy przybrała.
Leszczynek administracyjnie do roku 1793
wchodził w skład województwa i powiatu łęczyckiego.
Po drugim rozbiorze Polski w Prusach Południowych leżał,
a w okresie Księstwa Warszawskiego należał
do departamentu warszawskiego i powiatu orłowskiego.
Zaś w województwie mazowieckim za czasów Królestwa Polskiego
w powiecie orłowskim go umieszczono,
którego nazwę na powiat kutnowski w 1867 roku zmieniono.
W II RP Leszczynek w tym powiecie pozostał aż do roku 1939,
kiedy to znalazł się na terenie województwa warszawskiego.
Do województwa łódzkiego został przypisany przed wojną tuż.
Skoro dzieje tych zmian poznałeś już,
to przed siebie ruszaj spacerowym krokiem,
czerwony hydrant mijając swoim prawym bokiem.
Przed budynkiem przystań, bo zapisać Ci wypada,
że to zabytek ⃣

5   
 ⃣

17  
 _ _ _ ⃣

27  
 _ _ _    _ ⃣

33  
 ⃣

15  
 _ _ _ – 

co tabliczka podpowiada.
W średniowieczu miejscowość do Łąkoskich herbu Rola należała.

Również własność miasta Łąkoszyn rodzina ta posiadała.
Następnie przeszła w ręce Kutna właścicieli.
Kucieńscy herbu Ogończyk te dobra przejęli.
Folwark w Leszczynku powstał już pod koniec wieku XV,
a źródła donoszą o istnieniu tutaj dworu na początku wieku XVIII.
W tym czasie był on zamieszkiwany przez Franciszka Mniewskiego,
kasztelana brzezińskiego,
ówczesnego dzierżawcę kompleksu dworsko-folwarcznego.
Ze dworu w Łąkoszynie, przez Kucieńskich zajmowanego,
a w latach 1756–63 wskutek wojny siedmioletniej zniszczonego,
Franciszek Kucieński – właściciel dóbr łąkoszyńskich właśnie dlatego
przeniósł się do Leszczynka pobliskiego.
Kryty gontem dwór pierwotnie był prawdopodobnie drewniany
i na podmurówce kamiennej zbudowany.
Około 1780 roku majątek Leszczynek nowego właściciela zyskał.
Cześnik Inowłodzki – Tomasz Górski nim się stał.
Po śmierci jego majątek, który był zadłużony,
między dwóch synów został podzielony:
mnie i brata mojego – Antoniego.
Leszczynek wraz z Łąkoszynem, Nową Wsią i Piwkami do tego
w tym spadku otrzymałem. Zaraz o sobie opowiem więcej.
Na razie zostaw budynek po swojej prawej ręce
i wejdź do parku, gdzie drzewo z małą zieloną tabliczką oczekuje,
że odczytasz napis, który się na niej znajduje.
To ⃣
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przepiękny dąb szypułkowy.
Obwód pnia 520 cm wynosi, wiekowy.
Nie stój przy nim zbyt długo. Idź naprzód od razu.
Niedaleko duży kamień ujrzysz i od tego głazu
wydzielona ścieżka Twój szlak wyznacza.
Idąc nią, podziwiaj piękno, które Cię otacza.
Na trasie przechodniów zaprasza _ _ ⃣
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więc zatrzymaj się na nim chwilę, widokiem będziesz oczarowany.
Obok ⃣
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 , w którym tutejsze drzewa się przeglądają.

One wraz z Tobą dalszej opowieści o mnie wysłuchają.
Urodziłem się w Psarach, parafia Stary Waliszew, 
w łowickim powiecie.
W 1777 roku powitali mnie na świecie:
matka – Prakseda Wilkanowska i ojciec – Tomasz, 
już trochę Ci znany,
bo to cześnik inowłodzki, wcześniej wspomniany.
Służbę wojskową w Legionach Dąbrowskiego rozpoczynałem,
a potem w Legii Naddunajskiej wojowałem.
Przeszedłem szlak bojowy Legionów we Włoszech, za co Krzyż 
Legii Honorowej dostałem
i Krzyżem Złotym Polskim (Virtuti Militari) odznaczony zostałem.

Za czasów Księstwa Warszawskiego szwadronem 
10. Pułku Huzarów dowodziłem.
Z Austrią w kampanii wojennej uczestniczyłem,
w potyczce pod Janowicami udział brałem,
gdzie przez jazdę nieprzyjaciela do odwrotu zmuszony zostałem.
Po skończonej kampanii w okolicach Pułtuska stacjonowałem.
W sierpniu 1809 roku na szefa szwadronu awansowałem,
a w październiku z rozkazu wodza naczelnego
przeniesiono mnie do strzelców konnych pułku 4.,
gdzie równorzędną funkcję sprawowałem.
W 1809 roku na Pomorzu z wojskami pruskimi się ścierałem,
a później w Niemczech w bitwach walczyłem z oddaniem.
Na tym zakończę to swoje opowiadanie,
bo na Ciebie wciąż czeka tajemnica i jej rozwiązanie.
Idź więc, jak ścieżka prowadzi i rozglądaj się wokół siebie,
bo o kolejnym pomniku przyrody informuje tabliczka na drzewie.
Jest na niej _ _ ⃣
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 _ _ wygrawerowany. Idź dalej, 

nie oszczędzaj nóg,
a gdy dojdziesz do rozwidlenia dróg,
skręć w kierunku przejścia na wodzie dość nietypowego,
bo z ⃣
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 _ _ _ _  zrobionego. Skorzystaj z niego

i dalej maszeruj przed siebie.
Na skrzyżowaniu niewielki
_ _ ⃣
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Tam obierz kierunek w lewo
i idź, gdzie rośnie drzewo,
które _ _ ⃣
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Wolny spacer Ci pomoże na mojej historii skupić się.
W styczniu 1814 roku stan cywilny zmieniłem.
W katedrze św. Jana w Warszawie w sakramentalny związek 
wstąpiłem.
Uroczystość była wspaniała.
Moją wybranką 20-letnia Maria Barbara Wasilewska została,
córka znanego lekarza warszawskiego
Franciszka Ksawerego Wasilewskiego,
a jednocześnie siostrzenica, z urody słynącej do końca życia swojego,
żony Aleksandry gen. Józefa Zajączka – równie sławnego.
W 1814 roku zamieszkaliśmy z żoną we dworze w Leszczynku,
gdzie skupiłem się na życiu rodzinnym i odpoczynku.
Jednak o służbie publicznej nie zapominałem,
np. radnym Rady Województwa Mazowieckiego wybrany zostałem.
Pożycie małżeńskie początkowo dobrze się nam układało.
Niebawem rodzina się powiększyła.
Z tego związku córka się urodziła.
Dnia 20 stycznia 1815 roku żona Laurę Teresę Aleksandrę 

Józefę powiła.
W 1819 roku syn Władysław przyszedł na świat.
Wtedy się wydawało,
że będziemy szczęśliwi. Niestety, nasze małżeństwo nie 
przetrwało.
Dnia 2 października 1830 roku ponownie się ożeniłem.
W parafii św. Magdaleny w Warszawie małżeńskie
śluby złożyłem.
Ja, 53-latek, mężem zostałem 21-letniej Martyny Pągowskiej,
córki płk. Józefa Pągowskiego i Barbary Chrzanowskiej.
Na drugie małżeństwo zgodę Archidiecezji Warszawskiej mieć 
musiałem
i taką urzędową dyspensę uzyskałem.
Po 1831 roku całkowicie poświęciłem się życiu rodzinnemu
i posiadanemu majątkowi ziemskiemu.
Z tego małżeństwa trójki dzieci się doczekałem.
W 1832 roku Franciszka Ksawerego Lucjana ojcem zostałem,
a w roku 1834 córka Anna Prakseda Barbara
na świecie się pojawiła.
Zaś w 1836 roku drugiego syna Jana Kantego Piotra
żona urodziła.
Czy przy „płaczącym” drzewie jesteś już?
Odetchnij chwilę i na brzeg spójrz.
Ścieżynkę, co wzdłuż trzcin wiedzie, zobaczysz
i to nią dalej podążać raczysz.
Zatrzymaj się na moście, bowiem…
tutaj pewną tajemniczą historię Ci opowiem.
Nadszedł pamiętny rok 1812.
Wyprawa Napoleona na Moskwę
otuchę w serca Polaków wlała.
Kto mógł, za oręż chwytał,
bo nadzieja na wolność do walki popychała.
I my, bracia Górscy z Leszczynka, też się do niej przyłączyliśmy.
W wielu bitwach dzielnie walczyliśmy.
Ja, do szeregów 4 Strzelców Konnych byłem wcielony,
a do Pułku Artylerii Pieszej płk. Antoni Górski, mój brat rodzony.
Pomimo zdobycia Moskwy, m.in. stan wojska przesądził,
że Napoleon odwrót Wielkiej Armii zarządził.
Rozbita armia francuska, małymi bądź większymi oddziałami,
przez Skłęczki, Kutno i Leszczynek przechodziła gościńcami.
Jeden z francuskich oficerów od towarzyszy się oddzielił
i zimnego grudniowego wieczoru
stanął w progach starego leszczyńskiego dworu.
Drzwi moja matka Prakseda mu otworzyła,
że to któryś z jej synów powraca, liczyła.
Ale oto stał przed nią obcy mężczyzna, z zimna posiniały,
w łapciach litewskich, spod których brudne szmaty wyglądały.


